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1. Wprowadzenie 

Emigracja z ziem polskich w li połowie XIX wieku stała s ię zja,viskiem masowym. 
Wielka emigracja rozpoczęła się w zaborze pruskim, ponie\.,aŻ wyjazdy do ośrodków 
prLemys lowych w iemczech, w tym także górniczych. były najłatwiejsze. Ale Polacy 
emigrowali także z zaborów austriackiego i rosyjskiego. Ten sam kierunek wyjazdów 
z ziemi ojczystej prowadził najczęściej do Ameryki Północnej i Ameryki Poluclnio,\ej . Do 
krajów europejskich Polacy wyjeżdżali najliczniej do Francji, a w dals?ej kolejnośc i do 
Niemiec. Jednocześnie 7. Królestwa Polskiego znaczna liczba wykwalifikowanych robot­
ników i majstrów kierowała się do powstających wielkich zakładów przemysłowych 
w Rosji. Wraz z decyzją o opuszczeniu rodzinnej ziemi przed emigranrnmi jawiły liczne 
trudności związane z kosztami i warunkami podróży. Tak samo obawy o przyszłe warunki 
życia napawały ich lękiem. Przybysze z Polski w nowych krajach swego pobytu najczęś­
ciej zamieszkiwa li na niezagospodarowanych terenach lub podejmowali pracę w niezna­
nych sobie dziedzinach przemysłowych. Bardzo wie lkim utrudnieniem clln przybyszów 
by ła nieznajomość miejscowego języka. A le te trudności istniały przede wszystkim w po­
czątkowym okresie ich pobytu na obczyźnie, w miarę upływu cznsu ustępo\\'ał/. 

Polscy emigranci opuszcLali ojczyste strony z powodu panuj~1cej wielkiej nędzy oraz 
panujących represji ze strony zaborczych władz. Mieli nadzieję. że w nowych krajach uzy­
skają lepsze warunki życiowe. Ale nie mniej ważnym był ucisk i wyzysk polskiej ludności 
ze strony urzędników wszystkich trzech zaborców. Jednakże opuszczający naszą ziemię 
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polscy emigranci posiadali paszporty austriackie. pruskie lub rosyjskie. a na obczyźnie 
początkowo byli traktowani jako obywatele zn ienawidzonych państw zaborczych. Nato­
miast w krajach docelowych od samego początku swego pobytu czuli s i ę polskimi obywa­
telami ~. Od samego też początku swego pobytu na obczyźnie organizowali polskie życic 
narodowe i religijne. podtrzymując wszelkie tradycje kulturalne wyn iesione ze starego 
kraju . Niewątpl i wie takiemu zjawisku sprzyjała ni eznajomość języka i ku ltury docelowe­
go kraju. Analogiczna sytuacja istnia ła w dziedzinie religijnej . Polscy emigranci w prze­
ważającej ,, i ęksrnśc i byli wyznania katolickiego, a w nowych warunkach swego pobytu 
spotyka li · ię ze zwolennikami innych wyznań. a także katolikami. ale obojętnymi w spra­
wach swojej wiary. Znaczna część tych spo lecze{1stw była dotknięta indelerentyzmem reli ­
gijnym. W takich okolicznościach Polacy bardzo intensywnie zabiegali o własne życie 
kulturalne i narodowe. piel ęgnuj ąc zarówno język ojczysty.jak i zwyczaje narodowe, a na­
wet swoje nowe osady okreś l ając nazwami występującymi na polskiej 7iemi. Analogicznie 
organizowa li własne życie religijne na wzór wyniesiony z Polski. Szczególnie dużą zarad­
nością wykazali się w tej dziedzinie emigranci z Galicji. którzy udając się całymi miejsco­
wościami na emigrację, zabierali ze sobą wszelkie wyposażenie własnego kośc ioła para­
fialnego. a nawet miejscowego dus7.pasterza i siostry zakon ne. Okazało s i ę. że siostry za­
konne, gtównie felicjanki , ale także Siostry Rodziny Maryi . na obczyźnie organizowały 
i prowadzi ł y polskie szkoły. w których były nauczyc ielkami. Zorgani7owany zaś ośrodek 
parafialn y stanowił jednocześnie centrum polskiego życia społecznego i kulturalnego dla 
naszych emigrantów. W takich okolicznościach przybysze z ziem poi kich dopiero poczul i 
się ludźm i wolnymi. wykazując jednocześnie wielkie zdolnośc i organizacyjne i gospodar­
cze. Tego rodzaju dz i a łalność prowadzili przy pełnej akceptacji ze strony miejscowej lud­
nośc i i w ładzy paiistwowe/. 

2. Drogi polskiej emigracji 

Najw ięcej polskich emigrantów zam i eszkało w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej . gdzie przebywało ich około 4 milionów. Swoją postawą społeczną i wa lorami go­
spodarczymi szybko zyskali uznanie loka lnych władz administracyjnych. Natomiast w dzie­
dzinie religijnej polska ludność czuła się pokrzywdzona. bowiem amerykański episkopat 
nicch~tnie patrzył na polskich duchownych. prowadzących działalność duszpasterską w j ę­
zyku ojczystym. a nie w angielskim. Z tego powodu część polskiego duchowieństwa oraz 
ludnośc i w Stanach Zjednoczonych za łożyła Polski Kościół Narodowy. wypowiadając tym 
samym poslusze11stwo Stolicy Apostolskiej w Rzymie~. 

Analogiczne trudności powstały także we Fra ncji . I tutaj przybywali Polacy z zamia­
rem pozostania na sta le. Z upływem lat stawali się obywatelami nowego pai'istwa, ale n-

T . K u b i n a. ( '111/ ll'ian- i polsko.,,.; 11 ·.fr11d w1'<'110d±.1·111·11 polskiego. C/~slochowa 1935. , . 20. 
T . K II b i n a, Cud 1l'im:i- i pol.,ko.,'l i 11' Amen n'. C'?~stochowa 1927, ss . 19 25; D. S. B II c / c k, Ku/fll­
ru religiillll l'o/011ii .. lua/i:ll zag11d11ie1i, I\\ :J Polo11ill t1111er1 l,wi1ka .... ss. 316 317 . 
.I . K o 11 n I s k i. Ri,kup Teodor K11hi1w czlo11•1<•k w,pr::<.'d::ając'I' 111•oją i!pokt: ( I 880 I 95 /) • .. Chm:ści­
janic" I 98 I. I. 6. ss. 25 I I O: R. D / w o n k o w s k i. Poi,kll opwkll religij11t1 11 L' Frn11, 11 I 1il/<J /939, 
Wars/alVa I <)88; K. K o s i c k i. /)11.cp1/\'lel'.l/\\'o 11·.,nid l'olllkri11 · 11 · Nicmc=ffh /945 1950, Lublin 1991; 
.I . I w i q /ck. M11j11 d::iejo11'/1 11:rc/,,u/::.1·111·11 polskiego ll'ed/11g hisl,111w -Teodom K11hi11r. lw:I 1-o.,,·iri/ 
i spulel'::1w.fri. Rell'oi11<'je tlc'mokrncje rm11/itan ·z111_1·. pod red . .I . W a I k u s, a. Lublin 1991, 
"· 17 1 184 . 



Biskup cz,stod10\\'S~i Teodor Kubina w trosce o narodową i katolickq kullur.; ... 153 

chowywali polskie tradycje narodowe i wiarę katolicką. Duchowieństwo francuskie nie 
znało naszego języka , co stanowiło wielką przeszkodę w życiu religijnym Polaków, a pol­
skich duszpasterzy było zbyt mało. by mogli zapewnić opiekę religijną swoim rodakom. 
Wołanie Polskiej Misji Katolickiej we Francji o polskich duszpasterzy nie odnosiło pozy­
tywnego skutku, bowiem kapłanów brakowało także na ziemiach polskich, a później 
w li Rzeczypospolitej. Sytuacja w tej dziedzinie zmieniła się dopiero w ostatnich latach 
11 Rzeczypospolitej, kiedy prymas Polski kardynał August Hlond zorganizował Towarzy­
stwo Chrystusowe dla Wychodżców. Wcześniej organizowane w diecezjach towarzystwa 
opieki nad wychodźcami oddziaływały jedynie w środowiskach lokalnych. Takie towarzy­
stwo opieki m.in. zorganizował biskup włocławski Stanisław Kazimierz Zdzitowiecki 
w swojej diecezji pod nazwą Towarzystwo Opieki nad Wychodźcami na Roboty za Grani­
cę. Z terenów diecezji włocławskiej, a w tym z okolic Częstochowy i Wielunia, wyjeżdżało 
wielu młodych Polaków w poszukiwaniu pracy i zarobków za granicą5. 

Natomiast bezpośrednio przed wybuchem I wojny światO\\ej i w okresie li Rzeczypo­
spolitej na polskich ziemiach wystąpiło zjawisko wychodźstwa sezonowego. Każdego 
roku w ostatnich miesiącach zimowych lub na początku wiosny tysiące młodych Polaków 
wyjeżdżało za granicą zachodnią Polski, a w ostatnich miesiącach jesieni powracali do ro­
dzinnych stron. Zjawisko to występowało szczególnie na terenach położonych przy grani­
cy zachodniej. Warunki pobytu za granicą dla tej ludności były bardzo ciężkie. Dotyczyło 
to robotników sezonowych udających się przede wszystkim do Niemiec. Najtrudniej mieli 
ci robotnicy polscy. którzy nielegalnie przedostawali się przez granicę i przybywali do 

iemiec. Nie posiadali oni zapewnionej ani pracy, ani płacy, a także żadnej pomocy praw­
nej w mi.ie konfliktu z pracodawcami. Pobyt polskich robotników wśród ludności niemiec­
kiej powodował zarówno zobojętnienie w sprawach narodowych,jak i religijnych. Starano 
się zahamować ten proces, ale do ko1ica I I Rzeczypospolitej problem ów nic uległ zmianie. 
Polscy duchowni pracujący wśród polskiej emigracji jak też pełniący opiekę duszpastersk4 
wśród robotników sezonowych zabiegali o polepszenie opieki religijnej oraz większej tro­
ski o sprawy pntriotyczne wśród polskiej emigracji stałej i sezonowe/. 

3. Biskup Teodor Kubina wśród polskiej emigracji 

Ze zjawiskiem emigracji stałej i wychodźstwa sezonowego z ziem polskich w okresie 
zaborów oraz z czasów 11 Rzeczypospolitej szczególnie był związany pierwszy biskup czę­
stochowski dr Teodor Kubina. Owe zainteresowanie wywołały najprawdopodobniej różne 
przyczyny. 13yć mo7e, i ż już podczas studiów r1.ymskich, przebywając wśród niemieckich 
studentów teologii, odczuwał osamotnienie, bowiem czul się tam Polakiem pochodzącym 
z Górnego Śląska. W Rzymie także zetknął się z problemami włoskiego wychodźstwa 
i prowadzonym wśród nich duszpasterstwem. Natomiast z polskimi problemami wśród ro­
botników sezonowych i stałej emigracji spotkał się podczas własnej pracy dus1pasterskiej 
na Pomorzu Zachodnim oraz w Berlinie. Tu poznał warunki pracy i pobytu polskich robot­
ników sezonowych oraz licznej polskiej kolonii emigracyjnej w samym Berlinie. Kolej-
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nymjcgo doświadczeniem w tej działalności był pobyt wśród polskiej emigracji w Stanach 
Zjednoczonych w 1926 r. oraz następny pobyt w Ameryce Południowej w 1935 r. W czasie 
obecności \\' Ameryce w obu wypadkach brał udział w Międzynarodowych Kongresach 
Eucharystycznych w Chicago i w Buenos Aires. Jednakże z polecenia władz pa11stwowych 
i Episkopatu Polski przeprowadził także wizytacje polskich środowisk emigracyjnych na 
kontynencie amerykai'lskim. Biskup Kubina spotykał się takie 7 polską ludnością emigra­
cyjną podczas doraźnych spotkań w krajach europejskich. ale nie posiadały one charakteru 
oficjalnego. a nadto 7 reguły trwały bardzo krótko i obejmowały jedynie niektóre placówki 
polonijne 7. 

ie pozostawił późniejszy pierwszy biskup c?ęstochowski relacji o swoim pobycie 
,,. Rzymie w Colegium Germanicum. Zapewne przywiązanie do tradycji wyniesione 
z domu rodzinnego i tęsknota za polską kulturą znalazły swój wyraz w kontaktach z jezuitą 
ks. Wlodzimierzem Piątkiewiczem. Nauka języka i pobkic_j literatury oraz poznawanie 
dziejów polskich wypływały z jego umiłowania polskiego narodu, a zapewne także z po­
czucia obcości wśród studentów narodowości niemieckiej. 

\V czasie pobytu w Rzymie dobrze poznał problemy związane z opieką duszpastcrskq 
nad cmigrantami,jakie wskazywał wioski biskup 8onomelli x_ Już w kilka lat po zakończe­
niu studiów rzymskich, uwie11czonych doktoratami z filo?Ofii i teologii, zetknął się osobiś­
cie 7 analogicznymi problemami, ale w odniesieniu do polskich robotników sezonowych 
na Pomorzu Zachodnim. Jego działalność spolec7na i narodowa jako wikariusza w Mi­
kołowie i Królewskiej I łucie (Chorzów) nie odpowiadały germanizacyjnej polityce pru­
skiej na Górnym Śląsku, które wymogły na biskupie wrocławskim przen ies ienie go nasta­
nowisko \\ ikariuszowskie w Kołobrzegu . Wątpliwości budzi tłumaczenie, iż u podstaw tej 
translacji ks. dra Teodora Kubiny le,i-ala chęć zapewnienia dobrej opieki duszpasterskiej 
polskim robotnikom sezonowym w okolicach Kołobrzegu, ponieważ znal język polski . 
Dodać należy. ,i-ew tym czasie jego znajomość języka polskiego była jeszcze słaba. Nie­
mniej jednak bardzo sumiennie podjął nowe obowiązki - była to najprawdopodobniej 
jego osobista decyzja. z którą godził się niemiecki proboszcz w Kołobrzegu. Duszpaster­
stwo i odwiedziny polskid1 skupisk robotników sezonowych prowaJzil po wypełnieniu 
obowią7ków wikariuszowskich w kościele parafialnym. Te dodatkowe obowiązki wy­
pe łniał z wielkim zaangażowaniem. Wyrazem tego, iż la działalność była osobistą decyzją 
ks. Kubiny, było to. że do miejscowości zamieszkania grup polskich robotników sezono­
wych dojódżal rowerem''. W latach kiedy ks. Kubina pr?ebywal w Kolobr7egu, liczba pol­
skich robotników sezonowych wnosiła w tych okolicach ok. 30 - 40 tysięcy. Pobyt" ob­
cym. c7ęsto wrogim środowisku groził Polakom zerwaniem z tradycjami narodowymi i re­
ligijnymi 111. Ponadto często spotykanym zjawiskiem było nieuczciwe traktowanie i wyna­
gradzanie za pracę polskich robotników pr7ez niemieckich właścicieli gospodarstw rol­
nyd,. W tych okolicznościach praca duszpasterska prowad?ona w j~zyku polski m . 
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połączona z polską świadomością narodową, oznaczała obronę ojczystej kultury wśród 
młodych Polaków na obczyźnie. Duchowni, znający zaledwie język polski. nie mogli wie­
le zdziałać w dziele zachowania polskości wśród robotników sezonowych. Inaczej sprawa 
wyglądała. kiedy opiekę duszpasterską sprawował kapłan o polskich przek01rnniach naro­
dowych, który nie tylko prowadził duszpasterstwo po polsku, ale także zachęcał do kulty­
wowania własnych tradycji narodowych. Ci kapłani wskazywali niebezpiecze11stwa 
młodym ludziom w obcym środowisku, a nawet organizowali polskie śpiewy i zabawy. 
Taką działalność prowadził także ks. Kubina. Polskich robotników bronił pind wyzy­
skiem niemieckich pracodawców 11 • Występował szczególnie w obronie polskich dziew­
cząt i kobiet. Napotykał c7ęsto na nieprzyjazne wystąpienia ze ~trony miejscowej ludności. 
abożeóstwa odprawiał nawet w stodołach lub szopach, bowiem inne pomieszczenia nie 

były mu udostępniane przez miejscowe władze. Podczas spotka11 z Polakami przemawiał 
w języku polskim. podobnie w języku polskim odprawiał nabożeństwa, w czasie których 
odmawiano polskie modlitwy. Zachęcał do śpiewania polskich piosenek i urządzania 
własnych zabaw, aby nie uczęszczać na miejscowe zabawy. Zachęcał zawsze, aby polska 
ludność zachowywała polską godność narodową. Dzięki jego staraniom polscy robotnicy 
prenumerowali pisma religijne w języku polskim ,.Przewodnik Katolicki", który mimo 
pruskiej cenzury ukazywa ł się w języku ojczystym, a przy tym publikował wiele tekstów 
patriotycznych oraz przypominał o stowarzyszeniach polskich wychodźców 1 :. Analogicz­
ne okoliczności panowały na terenie jego drugiej placówki wikariuszo,wskiej - Berlinie 
w parafii św. Piusa V. W Berlinie przebywali polscy emigranci, którzy tam posiadali stale 
miejsca zamieszkania. Ich postulaty kierowane do niemieckich władz pat'lstwowych i ko­
ścielnych głosiły konieczność języka polskiego w nabożeóstwach dla polskiej ludności 
oraz przygotowania dzieci do I Komunii świętej w ich języku. czemu przeciwne były ad­
ministracyjne władze niemieckie. ale także duchowie11stwo niemieckie. W para fi i, w której 
jako wikariusz pracował ks Kubina, przebywało około 16 tysięcy polskich emigrantów. 
Utworzyli w niej nawet polskie Towarzystwo Śpiewu Kościelnego poci wezwaniem 
św. Cecylii. Miody wikariusz podjął pracę duszpasterską w języku polskim przy życzli­
wym poparciu ze strony niemieckiego proboszcza ks. Władysława Enn. Brał także czynny 
udział w polskich stowarzyszeniach społeczno-religijnych popierając zawsze tradycje na­
rodowe i religijne oraz kulturalne 11• Taką samą działalność prowadził w parali i św Jadwigi 
w Berlinie. w której kierował pracą duszpasterską. Prowadzone wcześniej za zezwoleniem 
przełożonych duszpasterstwo polskiej emigracji teraz mógł organizować dzięki własnym 
uprawnieniom parafialnym. W jego kompetencji było także nauczanie polskich dzieci do 
I Komunii świętej w języku polskim jak i w prowadzeniu działalności charytatywnej oraz 
działanie w Towarzystwie Opieki nad Wychodźcami Sezonowymi - Oddział w Berlinie. 

11 Z. I... i !i: I i 1·\ s k i,/. dziej<iH · .. wu/hi o d11s::.(' .. 1wlshic/1 roho111ik(J1\' .,e::.uno11 rei, ,, , Nien1<'::.e<'I, 11 dohie A:u/tur­

kamp/11. I w: I Ro/11 !Vielkopo!.,ki 11 · dziej11l'i1 ""mt/11 polskiego, pod red. S. K u b i a k a. I.. T r '/ c c i a -
k o w s k i c go, Po 1.11a1\ 1979, ss. 230 232; l/i,10ri11 11ycluu!f.s111·!/ polskiego 11 · Nie111czech, pod red . 
M. r I() 11 C / y ka, I. I, P071Hl11 b.r.w., SS. 393 415. 

I:! W. U r ha 11 , l'olshił! ku=nodziei-"two i karechiza<'ia li '<' wroclt1\1 .,kiej die, ·e=ji l\'e c=a,,u /1 pr11.,kich , .. Nasn 1 
Pr7Cs'llo~ć" I %3. l. 11 , s. 172: H. S 'l a I k o \I s k i. Pienl's::e /a/li „ Pr::e1rnt!11ik11 Ka111/idiego" ( !895 
/<J/11/J , jw:J N1111kc1:1111iedmg1, Po111aii IQ75, ss . 254 26 1. 

" K. tł-I ur I y n o w:,~ a, l'o/m r 11 · 8er/i111e 11 · lalach lł/70 l<J/4. Nie1111ecki K",ci,,! ktlliJlidi 1,·olwc 11T­

clu1d:,111·a po!.,kiL·go. I\~ : I ll'n-!wd:s11ro II kmj. S11uli,1 /1isliJl'\'t'::11e, pod red . K. Ci ro n i ,> \\ , k i c g o 
1 W Stan~1cl\1c1u,War,1m\a l98l . .s.7.J 100. 
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Jego dą1enicm było doprowadzenie do powstania organu nadzorującego relacje pomiędzy 
pracoda,,cami a polskimi robotnikami sezonowymi w iemczcch. Jako probos7c7 parafii 
św. Jadwigi brał C?ynny udział w zebraniach Polaków. w czasie których wygłaszał referaty 
na tematy spoleczno-religijnc 14 • O jego roli wśród emigracji bcrli(1skiej pisał Francis?ek 
Roguszczak: 

„D7icląc los polskiego wychodźcy i b<;'.dąc obserwatorem tego ;,ycia swych rodaków 
tam;,c dowod7il, ;,c tylko powołanie do ;,ycia silnych organi7acji narodowych. reli­
gijnych i go. podarc7ych. uchronić 1110;,c wychod7stwo polskie pr7cd ngladą. Po­
słuchano jego rad. D7ic.ki tym organincjom wychod:rstwo polskie po7oslalo 7Clrowe 
i zna la7lo sitc. odporną. inac7cj musiałoby zginąć w obconarodowych falach"'' ' . 

Wyżej pr7edstawione fakty na temat działalności ks. dra Teodora Kubiny świadczą 
o jego wielkim wkładzie tak dla 7achowania wiary katolickiej wśród polskiej emigracji 
stałej oraz\\ ychodźców sezonowych, do czego był zobowiązany jako kapłan katolicki .jak 
i dla zachowania rol skic_i tożsamośc i narodowej i kulturalnej tych grup polskiego spo­
leczciistwa na obc7yźnie. Tę dz i ała lność uważał za istotną dla swojej pracy duszpasterskiej 
na terenach. na których p17ebywali polscy emigranci, po7bawicni wówc?as wlaści,\ ej 
opieki ze strony polskiej i katolickiej . ależy v. tym miejscu zwrócić uwagę na to. ?e 
w tym czasie ks. Kubina byt obywatelem niemieckim, a jego działalność narodowa i kultu­
ralna na 17ccz Polski 7aws7e była krytycznie oceniana prze? wlad7c pa11stwow1::'<'. 

Doświadoenin wyniesione 7 pracy dus7pastcrskiej na Pomor7u Zm:hodnim i w Berli­
nie oka7aly się bardzo wartościowe w okresie jego działalności na stanowisku biskupa C?ę­
stochowskicgo. Zjawisko emigracji stałej. a szczególnie wychodźstv,a sezonowego. na te­
renach diccc?ji częstoc howskiej pr7ybralo wyjątkowo s7crokic rn7miary. Temu procesowi 
spr1yjalo położenie terytorium tej diecezji pr7y 7ad10d11icj granicy R7cc7ypospolitcj , 
a więc\\" bc7pośrednie_j bliskości 7 iemcami 17• O takiej sytuacji biskup K ubi na był dosko­
nale ?orientowany pr7cd pr7ybycicm do Częstochowy, czemu dal wyraz w pierwszych 
kontaktach z wiernymi w Ziemi Wieluńskiej, skąd najwięcej robotników sezonowych wy­
jc?d?a lo 7a ?ac hodnią gran icę Polski. Temu zagadn ieniu biskup 7aws7c poświęcał wiek! 
troski. a 7 robotnikami se7cmowymi spotykał się każdego roku zwlas7c7a w miesiącach 7i­
mowych. kiedy przebywali " rnd7innych parafiach . 

4. W środowisku emigracji amerykańskiej 

Zanim jednak biskup Kubina zorganizowa ł duszpasterstwo i odpowiednią opiekę nad 
robotnikami sezonowym w diecezji częstochowskiej, wystąpił w ro li opiekuna i wizytato­
ra polskich skupisk emigrncyj nych na kontynencie amerykai'1skim. Okazjq do podjęcia ta-

'' T I... u h i 11 a. li ,k,c,11i-k1 pmkm =11< pr:,· =c1kle1d1111111 l.1g1 A.1110/ick1<·1. I w: I li pod111t11h-, I,, h111I," I, 1 do-
111,H/rc/1 vmn, ,,. h. po<l red . \\ . K 11 / I i c h. i c g o. C'/.;,todHm a I QJ I. 1. I."· I J2 115. 

1' ( yt /:1: f\.t Tr(! ha. O=Ulla/110\t' \/u,!t•, -,,a 111arodn,n1 k\ , dra Teodora A.uh1111 ,r lataC'I, /l/05 !CJ~5. Ka­
lo\\ 1cc 1999. ,. 12-l I ma,✓ynopis" posiadaniu Autora) . 

1'' Hard/ll vc/cgókmo p,/ccl,la\\ il d/ialalno,c b. T. Kubiny dr Marius/ rrąba \\ pracy doh.lorsh.ic_i , napisanc:1 
pod kicrunh.icm prnf dra hab. F. Serafina na Uni"cr,ytccic Śla,h.im" 1999 r 

" \\ . S J.. o\\ ro n. F11llgrm1e1 \t.=011011 ·0 cło \1,:mlt.'< .... ,,. 15 I h: R. N a/. a r c \\ i t· /. ~1em1<1 nulom.c-
c="111kt, 1r wal," !CJ.l<J l<J./5. War,;,aw.i 1'17.1. s. 15 ; H. Z i c I i ,·, , k i, No;:11 •,;,, "'"" ,b.11ei-c." 1r1"<"/u,,/::.-
-'"'" 11, •• Nic·d1.ida„ 192H. R. J. m 49. ,s. 56 1 563; nr 5J. ss. 61 ~ 615. 
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kiej działalności był jego wyjazd na Międzynarodowe Kongresy Eucharystyczne w Chica­
go i Buenos Aires. Były to spotkania z Polonią amerykańską z polecenia ptymasa Polski 
jako opiekuna polskiej emigracji w sprawach kościelnych oraz z polecenia Rządu Rzeczy­
pospolitej, który biskupa Kubinę uznał za swego przedstawiciela. Po zako11czeniu Kongre­
sów Eucharystycznych biskup Kubina pozostał jeszcze w Ameryce, przeprowadzając wi­
zytację polskiej emigracji, w czym towarzyszyli biskupowi nie tylko przedstawiciele orga­
nizacji polonijnych, ale także przedstawiciele polskich ambasad. Należy podkreślić, iż bi­
skup nie rozdzielał podczas tej wizytacji spraw kościelnych od zagadnie11 narodowych . Na 
podstawie relacji biskupa z jego działalności w Ameryce Północnej i w Ameryce Południo­
wej podanych w pub! ikacjach Cud ll'ia,y i po/sko.fri ,r A 111e1:J 'Cl-' ( Częstochm,va 1927) i Cuci 
ll'iwy i polsko/;ci w.fród ll'.)'cltocl:::.st11'a polskiego ( Częstochowa 1935) wynika, iż bardzo 
dużo swego czasu i wysiłków poświęcił sprawie ugruntowania polskości wśród polskich 
emigrantów. Po uroczystościach kościelnych biskup brał udział w spotkaniach z Polakami 
oraz uczestniczył w urocrystościach i manifestacjach patriotycznych, a przede wszystkim 
w akademiach poświęconych polskiej kulturze narodowej. Biskup nie tylko zawsze prze­
mawiał w języku polskim, ale także n1chęcal do kultywowania języka polskiego wśród 
polskich emigrantów oraz nauczania w tym języku polskich dzieci i młodzieży . Podkreślał 

potrzebę utrzymywania polskich szkól, w których polscy nauczyciele winni przekazywać 
uczniom wiadomości o starej Ojczyźnie. Wskazywał także na doniosłość działalności po­
lonijnych stowarzyszet'1 i organizacji społecznych i narodowych oraz polonijnej prasy w ję­
zyku polskim. W dziele zachowania polskości przez polskich emigrantów biskup Kubina 
widział szczególną rolę polskiego duchowie11stwa emigracyjnego. Praca duszpasterska 
w języku polskim miała w tym dziele ogromne znaczenie. Ten aspekt swojej działalności 
w Ameryce biskup Kubina traktował bardzo odpowiedzialnie. Pisał na ten temat: 

„W /\111c1yce. a s7Czególnie w Chicago, gd1ic Kongres miał sic; odbywać , :i'y_jc i,.ilka 
milionów nas1ych rodaków. Chicago jest duchową stolicą tej potc;żncj Polonii ame­
rykańskiej. Nadarzyła sic; wic;c 7 okazji Kongresu właśnie w Chicago, nader pomyśl­
na sposobność odwiedzenia rodaków, aby ich poznać, ich pocieszyć, ich w1111ocnić 
w wi..:17c dla Kościoła i w miłości do O_jczyzny"1K_ 

Po zako11czeniu Międzynarodowego Kongresu Eucharystycznego w Chicago biskup 
udał się na wizytacje placówek polonijnych, które gromadziły się przy polskich placów­
kach parafialnych. Były to właściwie LOrganizowane paralie katolickie. Pobcy emigranci 
posiadali własne organizacje społeczne, istniały polskie szkoły prowadzone przez polskich 
nauczycieli, często przez polskie siostry zakonne, a praca duszpasterska w parafiach była 
prowadzona \\ języku ojczystym. Podczas naboże11stw wizytacyjnych ludność występo­
wała w polskich strojach ludowych, a orkiestry grały polskie melodie. Po uroczystościach 
kościelnych odbywały się spotkania z przedstawicielami miejscowego spoleczeóstwa po­
lonijnego oraz występy artystyc.we, prezentujące programy religijno-narodowe. Biskup 
kilka razy dziennie przemawiał w języku polskim i chętnie uczestniczył w akademiach pa­
triotycznych. Mówił o stnrej Ojczyźnie. Tak w kazaniach, jak i przemówieniach podczas 
uroczystości patriotycznych zawsze podkreślał doniosłość ścisłych więzów pomiędzy Po­
loniq amerykańską z Ojczyzną. W czasie wizytacji placówek polonijnych biskup zawsze 
potwierdzał konieczność i słuszność działania kulturalnego w języku polskim. 

ix T. K u h i n a. ( 'li(/ 1ri{IIT 1 1>ul,J..D\t i,, . l111 e 1Tce ... 
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.. Zro7llmiemy nares7cie pisał biskup dlaczego polskij~7yk odgrywa tak wielką 
rol<;\\ ;iyciu rdigijnym Polaków. 1an'iwnu jak i polski ksi,td7 ... Ode7uwali to C7Y 
świadomie. C7Y nieświadomie nasi polscy kapłani i wychud7cy ,, A.1m:ryce, dlatego 
tam st,,017yli polskie parafie. lllÓ\\ iqc w kościołach swych tylko po polsku (7 nie­
licznymi \\yjątka1ni). stwor7yli polskie s71-.oly parafialne i udzielają w nich nauki re­
ligii tylko w polski111jc;7yku i ohstaj,1 pr1y tym sta11owc1l>, choć inne p17edminty,jak 
tego wymaga prawo amc1yka11skic. bywają udzielane w j<;zyku angielskim. ( ... )Jak 
ju;i wykanliśmy, w innych narodach nie wyrobił ~ie; pr7c7 d1ieje tak ścisły ~tosunck 
mi<;d7y narodowością a\\ iarą. mi<;d7y «duwą narodową» i «d us7ą katolickq,,·1". 

1)7i~ki doh17c 7.organi?Owanej Polonii w Stanach /,jednocnrnych spolecze1istwo amł!­
rykaiiskie zro7u111ialo wartość polskiej ludności emigracyjnej i dlatego prc7ydent Wilson z 
tak wielką determinacją domaga! się powstania po I ,vojnic światowej n i epodległej Polski. 

astqpstwcm postawy polskich emigrantów by~o powszechne przekonanie. iż •. aród. 
który 7 siebie wydal tak dzielnych synów, zasługuje na wolność, zasługuje na własne nie­
podległe pai'1stwo"20 

il podstawie powyższych relacji wyraź.nie wynika, że biskup częstochowski podczas 
s,,cj ,vizytacji placówek polonijnych w Ameryce Północnej zaws?c podkreślał potrzeb~ 
kontynuowania i rozwoju polskiej kultury narodowej i katolickiej . 

Podobne zadania spełnił biskup Kubina po zako1kzcniu Międzynarodowego Kongre­
su Eucharystycznego w Buenos Aires w 1935 r. Znów z polecenia R1ądu Polskiego i Epi­
sknpatu Polski wi7ytowal skupiska Polaków w Argentynie. Urugwaju i Brazylii . Z dumą 
pisał biskup o polskiej emigracji w tych krajach . iż 

„nic tylko nic 7gin<;li. nic utracili swojej narodowości i miłości do Ojc,y7ny. ale 
~twor7yli na obcej ziemi nową, p17cpi<;kną duchową Polsk,, a stwo17yli ją, co 
1 s1Clególnym naciskiem nalóy podkreślić , 7anim jcs7c7c Polska powstała. a wi~c 
be7 pomocy 7e starego kraju , li tylko 7 własnych sil. .lu:i' powicd7i..:liśmy. :i'e zacho­
wali \\ iar, ojców i rcmvin~li pi,kno religijnego ;i-ycia. Tak ~amo 1ach<,1\ali jc;7yk 
swoich ojcó~, i ro7win~li pii;kne :i'ycic polskie. Prawic WS7<;d7il:, Cl<;slll nawet 
w małych usi<:dlach stwor1yli polskie ~7koly I polskim nauc7yciclcm, polskie stowa-
17yszcnia. polskie Dorny Ludowe, polskie czasopisma ... Z pierwszych pionierów. 
któ17y jc•qe7c w Pol,cc si<; urod1ili ( ... ) :i'yjc ju;i tylko mała garstka. ale ,, iclki ich 
duch. duch 11 iary i duch pol skośc i, pr7cszcdl na młode pokolenia. .ijmlodsi nalóą 
ju;i do tr,ccicj i C7\\artcj generacji, a jednak mówiq prawic c1ysto i płynnie po pnl,ku 
( ... ) i choć Polski nigdy nic wid7icli kochająją i są dumni z tcgo. :i'c są Polakami( ... ) 
gorliwit.: dbają o 7achowanic swej odr,bności narndowcj i w tym c1:lu p17c1 bory 
i lasy cora7 cz,ścicj łączą sic; mi<;d7y sobą w organi7acjach polskich świadomi. że 
na ohl'lyfoic mają do spełnienia wici kic posłannictwo dla Polski i dla Kościoła św:·21 

,.Cud polskości'" w Argentynie, Urugwaju i Brazylii stworzyła wiara katolicka pol-
skich cmigrant6w22. Z dumą biskup pisał: 

.. Tej \\ iem: 7awd7i<;C7ają. 71.: 7achowali milośc do Ojc7y7ny, j<;7yk pol,ki, polskie 
/\\ yC✓ajc i obyC7aje. Bo ta,, iara ,, ciq7 im pr7ypominala milą OjC1y111<;. ,,ciq;i napo­
minała i 7ach~cala ich do odmawiania polskicgo pacicm1 i śpiewania re ligijnych poi-

"' Ta111i.:. "· 37 3R. 

"'I T . "- u h I n a. ( 'ud 1ria,:r I polsko.\ci u·\n}r/ IIT< l1tul'ls111·(1 polskiegn .... :-.s. 20 21 . 
T l!n/t. \ 'u•c1· \\:n·l,url~.,111 ·0 11 f IJlt '/Tl'C' flo/11d111oll 'L'i, I\\' '. I A" ,,ę~o 1wm1C{1ko11 ·t1k111 =, ·, l.,·01>oldt1 ( ·aro. l wt·,w 
10]5,ss.22 1 232. 
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skich pieśni w kościołach i domach oraz do obchodzenia świąt kościelnych według 
starych polskich 7\l'YC7ajów. Z rej wiary rak;,c na wychodźstw i e wyros ł a polsku 
szko ła . bo wychodź.cy ją stworzy li pt7:ede wszystkim w tym celu. by zapewnić dLie­
ciom swoim rcligijn..: wychowanic, rozumie sic; w jc;7yku polsk im. ;\ wiara dala 
początek urgani7,H.:jum wychodźst wa , bo wszędzi..: bractwa i stowarzysz..:nia koś­
ci..:lnc były pierwszymi organizacjami. Jednym słowem , ta piękna nowa Polska, 
którą wychodź.cy u1worzy li w Ameryce Południowej , wyrosła, żyje i ro7wija s ię 

g łówn ie 7 s ił y wi..:t:7ncj naszej wiary św i c;tcj "2 .1 . 

Na podstawie powy:ż.szych rozwa:ż.a11 wynika, i ż biskup Kubina sprawę zachowania 
po l skośc i , która mogla prLetrwać jedynie dzięki polskiej kul turze i polskiemu jęLykm\. i na 
obczyźnie, łączy ł zawsze z wiernością wierze katolickiej, stwierdzając ostatecznie, że 
,,ocalenie polskości na obczyźni e leży w wierze naszej świętej i w Koście l e świętym". 

5. Wśród wychodźców sezonowych 

Szczególnie jednak biskup Kubina troszczył się_ o zachowanie kultury polskiej i pol­
skośc i oraz wiary katolickiej wśród wychodźców sezonowych z terenu diecezj i często­
chowskiej. Znajqc warunki panuj ,1cc wśród polskich robotników sezonowych w Niem­
czech, przestrzega ł swoich diecezjan, aby nie ulegali obcym wpływom, nie przyjmowali 
obcych obyczajów. a nawet nie zaw iera li znajomośc i. w tam także malżc ri s tw z cudzo­
ziemcami. Nie wierzył bowiem w trwałość takich Lwi ąz k.ów malL.er'iskich. Podobnie za­
chęca ł do wierności wicr.lc katoli ckiej. a ten temat pi sa ł : 

,.oko lic..:. w których wam i.yć i pracować wypadni..:, są prawic wy l ąc.mi..: niekatolic­
kie. R7adko tam 7najd7iecic kośció ł katolicki, natomiast prawic w ka:i-d..:j w~i je~, 
;bór protc,tancki. Nic dajcie sit; p17c7 nil-.ogo namówić, by odwicdzaL, te 7bory i brać 
ud1ial w tych nabo:;,eństwach ni..:1-.awlickich, bo przez 10 sprzcniewicr7ylibyścic sit; 
naszej wier1...: świc; t cj . Za to, o ile lll ni..: wy maga zbyt cii;żkich ofiar od was, odwic­
d7ajcic w nied7iclc i świi;1a kościoły katolickie, które tam sic; znajduj ą, choć nieraz 
daleko od miej sca waszej pracy ... Ksi<;ża prac ujący przy tych ka1olicki ch św i ,1 1y­

ni ach przcwa;i- ni c mówią po pll lsku , c hoć nic wszyscy dDbr1c. DlatcgD miejcie dla 
nid11aufanic ( ... ) niektórzy I tyd1 1-. si.;iy ur1ądzają katolickie nabo;i-c1is1wa I braku 
kościołów w sa lach, kosnrach, IV 7amkach itd. Sam taki e nabożc1is1wa u17ącJza l e 111 . 

wprawdzie snrntno mi nicraz było. ie musiałem Mszę św. odprawiać w sali. gd7ic 
d7ic1i pr7cdtcm jcs7czc odbywały się tańce( ... ) dlatego ni..: dajcie się 7ra:i'ać, jóeli 
nabolc11,1wa na obc/.)'i.ni..: odby\vać sit; będą w takich wanml-.ach, ale śpit:s1c i e 

na ni c 7 taką samą w i arą, miłością i pobofoością, z jaką pa ·tus7kowie śpieszy li do 
ubogiej stajenki . O ile zaś w nicdziclt: i świc;ta nie będziecie mieli sposobności do 
UL'7Cslnic7t:nia 1v..: Mszy św. , u 17ąd7ajcic sobie sami IV koszarach. gdzie mi..:szkacic, 
prywatne wspii lm: naboic1istwa. aby d1idt Boi.y uświ<;cić i obchodzić po l-.atolicl-.u'"1~. 

W wydanym przez sieb ie sta tucie dla wychodźców sezonowych z diecezj i częs t o­

chowskiej podkreś lał , i ż na obczyźnie powinni się wzajemnie szanować, zachowywać 

swoją mowę i obyczaje pol sk ie, a jednocześnie pomagać sobie wzajemnie i utrzymywać 
sta ły kontakt listowy ze swoimi krewnymi w Polsce. Pomocą w tym dziele bardzo po-
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mocną mogla okazać się diecezjalna ,.Niedziela", informująca o sprawach kościelnych 
w diecezji c7C;stochowskief'. Z wielka troską zwracał się do wychodfrów: 

.. il: nipominajcic więc 11· obcym kraju. że jesteście katolikami. że jesteście Polaka­
mi. Nigdy narodowo~<.:i was7<.:j wobc<.: obcych nic wstydźcie sit;, nigdy nic mówcie 
ź le o Polsce. Na to Matka-Ojczyzna nic zas ługuje .. . Nic mówcie wic:;c nigdy :,Je 
o Niej. Przcciwnic starajcic się, żeby jej za granicą robić honor. Zachowujcie się tak, 
:1cby wszyscy mogli o was powicd7icć : Patr7Cic, jak d7iclni ludzie są Polal:y .. :r,_ 

Zachowanie polskości i polskiej kultury przez robotników sezonowych łączył 7 wier­
nością Kościołowi katolickiemu, a zwłaszcza ze czci,1 Matki Boskiej Częstochowskiej. 
Nazistowskie władze niemieckie latem 1937 r. wystąpiły zdecydowanie przeciwko kulto­
wi Matki Boskiej Częstochowskiej w Niemczech. Czcicielami Matki Boskiej Częstochow­
skiej była ludność katolicka na Górnym Śląsku i polscy robotnicy sezonowi w Niemczech. 
Czasopismo nazistowskie „Der Arbeitsrnann•· wezwało ludność niemiecką do usuwania 
i niszczenia symboli Matki Boskiej Częstochowskiej. Tłumaczono, że kult Matki Boskiej 
Częstochowskiej był polskim kultem religijnym połączonym z polskim patriotyzmem. Bi­
skup Kubina w odpowiedzi na działalność pogaóskiego nazizmu w Niemczech zorganizo­
wał 1\ ra7 z władzami miasta Częstochowy wielką manifestację religijną i patriotyc711ąjako 
protest przeciwko rozpoczętej akcji antyreligijnej i antypolskiej w Niemczech. Biskup 
znów podkreślał łączność polskiej pobożnośc i maryjnej z uczuciami patriotycznymi: 

.Jednym słowem sprawa kultu Matki Boskiej Częstochowskiej jest dla nas nic tylko 
spraw,1 religijną. ale ta~że sprawą narodową. a Jej Cudowny Obra7 jest dla nas nic 
tylko najwit;kszą świętością katolicką. ale równic:, najwięks7ą świętością polską . 

Kto więc znieważa Matkę Bo:,ą Czt;stochow~ką, tym samym znicwa:1a nasz Naród. 
Kto 7nicważa Jej Cudowny Obraz. tym samym znieważa Polskę,jak gdyby 7nicwa­
;,yl godłu nas7ego Pa11stwa Orła Białego"17 . 

\V swojej działalności biskup Kubina wiele troski v,dożyl w sprawę zachowania pol­
skości wśród polskiej emigracji sta ł ej oraz wychodźców sezonowych. Taką działalność 
prowadził jako vvikariusz i proboszcz na Pomorzu Zachodnim i w Berlinie. Zabiegał o za­
chowanie ojczystej mowy i tradycji. Ana logicznie postępował podczas wizytacji polskich 
placówek emigracyjnych w Ameryce Północnej i w Ameryce Poluc.lniowej . Podkreślał 
7tiaczenie języka. 7wyczajów i obyczajów narodowych i religijnych, polskiej szkoły z ję­
zykiem ojczystym w nauczaniu oraz innych prLejawów polskiej kultury, np. pieśni i taó­
ców narodowych. W diecezji częstochowsk i ej zachęcał robotników sezonowych do stałej 
pamięci o swojej Ojczyźnie i stronach rodzinnych oraz nieulegania wpływom cudzoziem­
skim. Przypominał także tym młodym Polakom, aby zawsze godnie reprezentowali swoją 
Ojczyznę i nie 111ówili źle o Polsce. W zakresie zachowania polskiej ku ltury i polskiej tra­
dycji na obczyźnie bardzo ważną rolę spełniała wiara katolicka, którą biskup Kubina zaw­
sze utożsa111iał ze sprawami narodowymi. Jako biskup częs toc howski bronił kultu Matki 
Boskiej C7ęstochowskiej, powszechnego wśród polskich robotników se?onowych, przed 
atakami ze strony nazistów niemieckich tak ze względów religijnych, jak i narodowych . 
Tak 1\· Polsce. jak i w środowiskach emigracyjnych biskup Kubina 7awszc ląc7yl sprawy 
narodowe z wiarą katolicką. 
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